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Czwartek, 9 Października 1913 r. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


w soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. z Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. s Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb, półrecznie 8 rb., kwartalnie I rb 
0) kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop, miesięcznie, 

Zagranicą miesięcznie rb, 4. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji Br 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów arobnych redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronłcy 50 kop. za 
=== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop, Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop, za wiersz nonparełowy. Ogłoszenia małe 
11 pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska 


W niedziele £ święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do L po południu. 


Sta ma 16. Tel. 198 65. 


Fije: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny: $ 


10 wyrazów. 


Zeańska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLSKI .. 


Cegielniana Hr: 63. 


Konstantynowska 16. 


TEATR WIELKI 


Kenstantynowska 16, 


Wskutek 
wyjazdu 


„DUDEK 


Bpera i operetka Łódzka ... Pozwódka” 


N. I. PLEWICKIEJ 


KOŃCERT N. I. PLEWICKIEJ 


6 6 Nowość! 


I-szy raz. 


Jutro 


wiecz. 
„Bi 


do Liwadji dla wzięcia 
udziału w koncercie. 


(MAI nm [NĄ 


w sobotę 
po połnd. 


pią 


TEATR WIELKI 


Konstantynowska i6. 


w Łodzi odbędzie się w czwartek dm. 23 pzźfziernika r. b. Bilety kupione na odent z datą dnia 9 października, ważńe są na dzień 23 października. 


„Specjalna Fabryka Kapeluszy Damskich 
FILGOYY YCH 


SŁOMKOWYCH i 


Zakład krawiecki 


F. MAJERANOWSKI 


dawniej A. Majeranowski 


Piotrkowska 3. 


1132—10—1 


Średnia 5, 


Dr, B. Reji, telefon 33-79. 


Specjalista chorób: skórne, ahai, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka Jekarska. 


Leczenie syphilisu satvarsanem Erlich-Hata „606° i 914 (wóródżyłe 

nie). Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwanie szpecących 

wiosów). oświetlenie kanału (aretroskopia). Przyjmuje od 91 pół 

do 12 i półi od 5—8. W miedaiie święta od 10—2 po pot 
[i 


Dr. Med. FOKSZANSKI 


Zawadzka Ne 39. Tel. 21-67, 
CHOROBY CHIRURGICZNE. 


B. asystent Petersburskich klinik, 
Przyjmuje codziennie od 5—7 po poł. 1900—40 


Dr. Med. 


AleksanderMargolis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Ghoroby żołądka i kiszek. 


Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—7 po poł. 
Med:-DENTYSTA 
Pu al 


powróciła z zagranicy i mieszka da 


nie na ulicy DZIELNEJ AŻ 
(dom Urysona), 11 3 


1 paitti tadi 


Rok ubiegły w życiu politycz- 
nem Francji był rokiem niezwy- 
łym. Przywrócenie służby trzylet- 
niej, ciągłe nieoficjalne, ale oficjalnie 
popierane kokietowanie kleru — to 
kryzys, to powrót do reakcji. Nic 
też dziwnego, że z powodu odbyć 
się mającego w Pau zjazdu radyka- 
kałów francuskich prasa cała śledzi 
z ciekawością prace przygotowawcze, 
krytykuje działalność partji, frakcji 
parlamentarnej, daje rady na przy- 
szłość. 

Niema jedności w partji radyka- 
łów. Jeżeli w partji socjalistycznej, 
a właściwie we frakcji parlamentar- 
nej wszyscy głosują jednakowo, ist- 
nieje t. zw. karność partyjna, to 
niema tego u radykałów. Tak było 
ze sprawą reformy wyborczej, gdy 
Ferdynand Buisson —- najuczciwszy 
polityk francuski i jeden z najpo- 

ważniejszych członków  partji głoso- 
wał za reformą, a reszta przeciw, 
tak było ze służbą trzyletnią, gdzie 
partja podzieliła się na dwa obozy 
nienawidzące się. 

Dziś na zjeździe sprawa taktyki 
zajmuje pierwsze miejsce. 

Znany senator 
były prezes ministeów — za czasów 
którego oddziełono kościół od pań- 
stwa, jest zwolennikiem bloku ra- 
dykałów z socjalistami, Sprawą blo- 
ku zajęto się w prasie i oto Tukaza- 
ły się odpowiedzi na wezwanie sza- 
nowanego senatora. 


Emil Combes,. 


J6zefa MIŁKOWSKI RGO: 


Pismo. radykalne „Lanterne“ 
zamieściło artykuł Marcel-Sembat'a, 
socjalisty, w którym pisze, że może 
on pracować z radykałami, ale jest 
przeciw blokowi, gdyż to krępowa- 
łoby działalność partji. Natomiast 
Jaurćs, leader socjalistów francus- 
kich w „Humanitć* sprzeciwia się 
się gorąco blokowi. Uważa on, że 
radykali nie mają nic z radykaliz- 
mem wspólnego, że wpadli w obję- 
cia reakcji, nie będzie ich więc stam- 
tąd proletarjat wyciągał. „Niech 
pracują z socjalistami, niech odrzu- 
cą służbę trzyłetnią, tę hańbę współ- 
czesnej Francji, niech zajmą się re- 
formami, a wtedy się spotkamy“. 
Nie spodziewał się Combes takiego 
chłodnego przyjęcia, tembardziej u 
Jauresa, który był zawsze zwolenni- 
kiem bloku. Są jednak socjaliści jak 


Hervé, Albert-Thiomas, którzy są 
zwolennikami bloku. Wszyscy zaś 
wybitniejsi radykali jak Combes, 


Caillaux, były prezes ministrów, 
Buisson są gorącymi zwolennikami 
połączenia z socjalistami. 

Przymierze wszystkich radyka- 
łów z socjalistami — to nowa era 
dla Francji, to otwarcie wrót do re- 
form społecznych. 

I dlatego nie należy się dziwić 
reakcji z „Tempsem* i „Echo de 
Paris* na czele, która słysząc od- 
powicdź socjalistów zaciera ręcę z 
radości. Ale nie na długo! Socjaliści 
nie połączą się z radykałami, ale 
pójdą z nimii poprą w każdej szcze- 
rze postępowej akcji. Radykali czują, 
że zawinili,i gdy szli z renkcją i 
głosowali za trzyletnią służbą. Teraz 


samo 
WARSZAWA 


u. Camiel 
N No 


7-08 


wracają, ocknęli się z letargu i szu- 
kają właściwej drogi. 
Ich ratunek, to zwrot na !ewo, 
Novus. 


Z pism rosyjskic 


Jasno i wyraźnie. 


Ks. Meszczerski zadaja w swym „,Graże 
danin: nie nowe lecz zawsze ciekawe pye 
tamie: „dJukże będzie z prawem prasowem? 
Gdzie jest wyjście?*. 

Wyobrażam sobie, że ktoś zadał 

mi to pytunie. A poniewa 


myślałem, mogę—jeśli nie ri 
—to w każdym razie 
jasną i wyrsźną żyją wiedź, 


nam. em rozsirzyguięcie 
sprawy powinno być jusne 1 wyrażne, 
Wstęp bardzo dobry, Czstelnik z zaucie« 
kawieniem studiuje zasadnicze puukty, wytknię= 
te przez „wielemyślącego” księ' ia, 
Punkt pierwszy: 
jeeli daną jest wolność prasy, wypada 
życzyć sobie, aby ns gruncie politycz= 
nym wolno było wypowiadać w druku 
każdy pogląd, byle z szacunkiem dla 
prasy ì przyzwoitości, 
Jasno i wyraźnie. 

O iłe krytyka działulności osób 
rządzących przekracza granice szacunku 
względem wolności słowa i względem 
danej osoby rządzącej to ta ostatnia, na 
równi z osobą prywatną — ma prawo 
zwracać się do sądu z żądaniem wys 
miaru sprawiedliwości, 


Poważsnie woluości słowa i rzą 
aby do uchybień przepie 


m nie stosować kar samo- 


'ę  Meszczerski, 
który lał, wypowiuda się przeciwe 


ko szmowoli adminiatracyjnej, 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—9 Października 1913 roku. 
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A teraz wnioski ztąd, Wiiguok pierwszy 
-patrz puukt pierwszy zasadni 
Wydawnictwa w spr wici kościo- 
is, wiary, wydawnieswa w sprawach 
robotniczych, wydawnictwa dla wojsk, 
pod 4 odezw, gazet, broszur (nie 
wię 10 arkuszy) winy podle- 
goé couzurze prewencyjnej. 
Jest to też jasne i wyraźne. 
Wniosek drugi— patrz ćrugi punkt zas 
sadniczy: 


Następnie, prawo zamykania wy- 
dawnictw nazawsze uależałoby pozosta- 
wić wyższemu zebraniu ministrów spraw 
wewnętrznych, oświaty, sprawiedliwości 
i ober-prokuratora św. Synodu. 

I to jest jasne i wyraźne. Ale książe 
nia przypuszcza nawet, że i tu jest pole do 
Bnmowoli administracyjnej 

Książe Meszczerski myślał wiele, Niechaj 
jeszcze trochę pomyśli, 

Jasno i wyraźnie konkluduje książe: 

Sądzę, że w tych warankach tyl- 
ko rewolucjoniści byliby niezadowoleni 
z wolności prasy. 

Racja! Ale w tych warunkach najspo< 
kojnie obywatele przemienią się w „re 

u nejonistów”, : (4) 


Hold Arcypasterzowi. 


W dnim wczorajszym przybyła do pałacu 
Arcybiskupiego deputacja, złoż na z dwóch 
rabinów warszawskich Abrama Pezlmutera i 
Abrama Zybenberga, sieradzkiego Szmula 
Weiuberga i sandomierskiego Mendla Maja 
celem złożenie hołdu J. E. ks, Areybiskupowi 
Kasowskiemu od ludności żydowskiej Króle< 
Btw» Polskiego. 

W imieniu deputacji przemówił p” hebraj- 
sku, a następnie po polsku rabin warszawski, 
Perlmuter: 


„W imię Boże. My, rabini Kró- 
lestwa Polskiego, zgodnie z wielowie- 
kową tradycją przodków naszych, pełni 
najgłębszego szacunku i czci dla przede 
stuwicieli rel'gji katoliekiej Narodu, 
2 którym żyliśmy w zgodzie i harmonji 
i u którego znajdowaliśmy zawsze obro« 


nę, —- bierzemy z okazji ingresu Jego 
Ekseelencji żywy udział w radości cą= 
łego Narodu polskiego, a głębokiem 


przejęciem witając Najwyższego Dostoj« 
nika Kościoła w kraju. 

Składamy z głębi serca płynące 
Życzenia i wznosimy modły, aby zech- 
ciuł Wszechmocny opromienić Go Swem 
światłem i blaskiem, by był krynicą 
wszelkiego błogosławieństwa dla Siebie, 
dla Swych owieczek, oraz dla wszyst- 
kich mieszkańców kraju, Na szczęście, 
pomyślność i dobro wszystkich oby wae 
teli kraju „niech za dni Jego wnijdzie 
Bprawiedliwość i obfitość pokoju, aż zas 
ginie księżyc". Amen. 


Po wysłuchaniu tego przemówienia J E 
k > 


ks, Władysław Kępiiski i 
hebrajskiej ks. Józef Archutowski, 
dział w te serdeczne słowa: 


autor gramatyki 
odpowie- 


„Dziękuję „Petra za wyrażone mi 


tedię Arcybi 

Przy te 
stawiciel religj 
ju, 


zaznaczam, że w pojęciu chrześci- 
ańskiem nietylko sprawiedliwość, sle i 
miłość powinna regulów ò wzajemńe 
stosunki mieszkańców cnłej kuli ziem- 
skiej, a tembardziej jednego kraju. 
Katechizm chrze: aùský uczy, że 
bliźnim naszym, którego mamy miłować, 


jest y człowiek bez wyjątku: Zio< 
mek j przybysz, rodak i rutzoziemiec, 
bogaty i ubogi, heretyk i katolik, żyd i 
poganin. Miłość chrz jest 
powszechńa, Oczywiście, zyscy 
ludzie są nam jednakowo Ww 


miłośc jestgradacja: rodzice, rodza stwo, 
“rodacy m'ją pierwszeństwo przed inuy* 
mi, To jasne i roznmne. 

Starajmy się tę zasadę wprowa- 
dzać w życie, a między nami będzie pa- 
nowała jedność i zgoda“. 


NOWY ZWROT 
w kampanii ubezpieczeniowej. 


Jak już domo naszym czytelnikom, 
kampanja ubezpieczeniowa natknęła się w 
ostatnich czasach na przeszkodę w postaci 


ów ustawy „War- 
komisji robotniczej", która we- 
szła głęboko w Świadomość ogółu. Z po- 
wodu tej ustawy wywiązała się głośna po- 
lemika pomiędzy „Towarzystwem przemy- 
słowców* a „Robotniczą komisją ubezpie- 
czeniową*, zakończona wezwaniem przed- 
siębiorców przez prezydjam komisji do 
pertraktacji. 

Wezwanie to świadczy wymownie o 
dążeniu robotników do legalności ich akcji 
i nie powinno być żadną miarą zbagateli- 
zowane przez kapitalistów, jeśli pragną oni 
istotnie załatwienia sprawy kas chorych w 
zgodnem porozumieniu się z robotnikami. 

„Towarzystwo Przemysłowców" zro- 
zumiało konieczność porozumienia się z pre- 
zydjum komisji i wezwało je na naradę, 
Sprawa odwlecze się nieco, ale bądź co 
bądź jest już na lepszej drodze. 

Robotnicy mogą już mieć nadzieję, 
że fabrykanci warszawscy zerwą z dotych= 
czasową taktyką konspiracyjności, aby w ten 
czy inny sposób porozumieć się z ich lee 
galnem przedstawicielstwem. 

Dobrzeby było, żeby przedsiębiorcy 
nie chcieli jednak traktować sprawy lekko- 
myślnie i ze swojej strony okazali również 
trochę dobrej woli w doprowadzeniu kam- 
panji ubezpieczeniowej do końca, Stano- 
wisko robotników w całej tej sprawie jest 
dotychczas nienaganne, i aczkolwiek bronią 

reh praw bardzo st le ani 


na chwilę nie zeszli z gruntu legalności i 
żądania swoje starają się utrzymać w ra- 
mach prawa lipcowego. Kapitałiści nie po- 
winni doprowadzać do tego, aby dłuższa 
zwłoka miała wywołać niepożądane starcia 
między nimi a robotnikami. 

Dzięki pewnym ustępstwo! m mogą oni 
uzyskać to, ma czem i im, i robotnikom 
bardzo zależeć powinno—zgodę. 


Informacje. 


Wyjazd ministra Makłakowa. 


Minister spraw wewnętrznych, Makła- 
kow, wezwany został pagle do Liwadji. 


Gospodarstwo parafja'ne. 


Jak informują, przy departamencie wy« 
znań obrych ministe jam spraw wewnętrz- 
nych zwołana będzie narada przedstawicieli 
duchowieństwa  rzymsko:katolickiego oraz 
przedstawicieli miejscowych działaczów spos 
łecznych w sprawie rewizji praw istniejących 
nortmujących oaganizację zarządu kościeluoe 
gospodarczego w parafjach katolickich. 


Nadzór policji przy poborze rekruta. 


Minister spraw wewnętrznych, Makłakow, 
awrócił się dnia 16 (29) b. m. do wszystkich 
gubernatorów z obszernym okólnikiem, w któ- 
rym wyjaśnia żądania art. 150, nowej usta 
wy wojskowej. Jedńym z najczęstszych po- 
wo'ów uchylezia się od stawienia się do woj« 
ska w odpowiednim czasie jest przedstawie- 
yjnych świadectw lekarskich o choro- 
zdarza się, że składający świadectwo Je- 
kars-je swobodnie zmienia miejsce pobytu i 
z innego przysyła nowe Świadectwo uzupełe 


niającee Dla uniknięcia nadużyć minister 
Muklnkow, poleca puńicji rozciągnąć surowy 
dozór nad wszysttimi, którzy zgłoszą swą 


chorobę i śledzić, aby chory „potajemnie“ nia 
wymknął się z miejsca swego pobytu. 


Z opery Warszawskiej 
Warszawa w Październiku 1913 r. 
„Kor. Nowej Gaz. Lódz." 
„Walkirjeć* Wagnera, 


Wielką zasługą dyr. Metaksjana jest 
wprowadzenie do zisłego reperiuaru cyklu 
oper Wsgnerowskich. 

Ci wielbiciele genialnego mist za, któ- 
rzy dla różn ch powodów nie mogą uda- 
wać się do Mekki twóczości Wielkiego Ry- 
szarda z Bayreuth, mają choć w przybliże- 
nia zadowolenie estetycne. Pomimo, że 
Warszawie daleko jeszeza do specjalnych 
"Teatrów Wagnerowskich Buyreutha, a na- 
wet Monachium, które poza bogałą stroną 
posiadają jaszcze wybitnych wy- 
jednak wystawa i wykonanie 
„Wałkirji* u nas, zadowolnić mogą wyma: 
gania, nawet wybredne. 

Dzi 


Przedruk wzbroniony. 


PA WET DERYNG. 


Szlakiem 


bandytòw-,mititieli” 


Powieść współczesna, 


Pierwszy odezwał się Arnold: 

— Szukam cię, Józek, ale i ten pan 
przydać mi się może. Musimy jednakże 
sprawę omówić i naradzić się. 

— Wejdźmy tu do bramy — £apropo- 
nował Józek, wskazujące na najbliż sień 
domu. 


— Nie, lepiej do jakiejś cukierni, 

-= Albo do szyneczku, O tej porze 
w szyneczkach nie bywa jeszcze gości, 
Nikt nam nie przeszkodzi, 


— Dobrze—zgodził się z nim Arnold, 
zapłacił dorożkarzowi należność i wszyscy 
trzej skierowali kroki do restaur 8-rzędu, 
naroż- 


znajdującej się w poblizkim domu 
ny m. 


Knajpa skludała się z dwóch izb, W 
ej, większej, był przy wejściu bu- 
ę zaś przestrzeni wypełni: iły małe, 
pokryte ceratą stoliki. Druga izba n 
sza, przedstąwiala gabinet dla „łepszye 
gości: pod ści zuajdowała się głęboka 
otomana sprę: ynowa, wyściełana, przed nią 


duży stół, wokoło zaś kilka foteli, wpraw- 
dzie zniszczonych, lecz wygodnych. 

Do tej-to izby goście wasi. przeszli i 
zajęli miejsca: Arnold na kanapie, młodzień- 
cy zaś oboje na fotelach. 

Arnołd kazał przynieść z bufetu kilka 
różnorodnych zakąsek i zapytał; 

— Co pić będziecie: wódkę czy piwa? 

— A no, ba rozgrzewkę przydałby 
się kieliszek sznapsa — odrzekł Edward, 
udając wytrawnego w tym względzie znaw- 
cę, jakkolwiek faktycznie rzadko miewał 
okazję popisania się. Nie zapominajmy, że 
zarówno Edward jak i Józek liczyli wów- 
czas nie więcej, jak po 16 — 17 lat życia, 

— Dobrze—odparł Arnold—napijemy 
się wiśniówki. Rozwiąże ona nam języki i 
doda animuszu, klórego będzie nam poe 
trzeba. 

Po wypiciu po jednym dużym kieli z- 
ku wódki cierpkiej i mocnej i zagryzieniu 
czemkolwiek (Józek krępował się obeenoś- 
cią swego „pana*, Edward, rozgorączkowa- 
my myślą o brauningu, zupełnie nie miał 
apetytu) Arnold odezwał się w te słowa. 

— Słuchajcie, chłopcy, potrzeba mi 
waszej pomocy. Grozi mi jakaś gruba 
przykrość ze strony tego faceta, który kie- 
dyś strajk w naszej fabryce prowadził i 
przedstawia się jako działacz partyjny. Ale 
ja domyślam się; że to jest bandyta, któ- 
remu nie chodzi weale o sprawy partji i 
proletarjatu, lecz tylko o iuteres osobisty. 
Znacie go, Józek zna go napewno, 

— Znam go z widzeaja, ale nie wiem, 
jak się nazywa i gdzie go można znaleźć. 
Wiem jednak, że jest to człowiek powa ażny, 
oddany partji całą duszą. Nie pojmuję, 
dlaczego wydaje się on panu bandytął 


Zaślepiony w ka 
u, wierzysz ślepe w jego bi: 
resowność i poświęcenie. A wy—zwrócił 
się Arnold z zapytaniem de Edwarda: zna- 
cie tego człowieka? 

Edward nie wiedział o kim mowa; 
przypominał sobie coś nie coś z opowisdań 
Józka o strajkach dawniejszych, lecz mało 
interesowało go wówczas, kto strajk pro- 
wadzi lub kto z partji delegowany był w 
poszczególnych wypadkach dla pośredni- 
ctwa. Nie chciał jednak zrazić Arnolda do 
dalszego opowiadanie, ckcąc wyzyskać tę 
sposobność, by wydo. od nięgo pienią- 
dze na cel, o którym ani na chwilę nie 
mógł przestać myśleć. 

— Domyślam się, który to z nich — 
rzekł Hdward—czerwieniąe się aż po uszy, 
gdy zdumiony Józek spojrzał ma niego 
wzrokiem pytającym. 

— Przypadkowo słyszałem, jak kilků 
partyjników rozmawiało w fubrykach i 
sirajkach — jąkając się, ciągnął dalej Ed- 
ward. Chciał i Jó: i Arnolda przekonać 
o prawdzie słów swoich — i brnąe coraz 
dalej, mówił, to pokusłując, to chrząkając, 
to blednąć to znowuż ponsowiejąc na ca- 
łej twarz Zwróciłem uwagę na tego, 
który wymienił drukrotnie waszą fabrykę, 
bo mnie to zainteresowało, Zapamiętałem 
jego twarz. Można by go odszukać, 

— Doskonale, doskonale! — zawołał 
Arnold i opowiedział chłopcom, jakiego 
rodzaju zatarg wynikł między nim a par- 
tyjnym. Nie wyznał im całej prawdy, 
przeciwnie, zagmatwał ją, przedstawiając 
siebie w świetle jaknajbardziej niewinnem, 
a innych oskarżając o zamach na jego — 
jak powiedział: „już nietylko życie, ale i 


ruje obecny jej dyrektor p. Metaksjan, któ- 
ry opracował bardzo bogaty plan działań, 
ogłoszony już u nas w „Gazecie* — i ści- 
śle takowego pragnie się trzymać; a naj- 
większą zasługą dyrekcji jest to, że wszyst- 
kie opery nawet włoskie, śpiewane bę 
po polsku, z wyjątkiem gości zapro 
nych, którzy polskiego języka nie znaj 

Na pier«szy ogień poszły „Walkirje* 
i wstępnym bojem zdobyły sobie powo- 
dzenie zasłużone. 

Dyrektor Cimini prowadził orkiestrę 
z dużą precyzą i opanowaniem całości. 
Choć muzyka Wagnerowska nie bardzo od- 
powiada jego temperamentowi, ra jed- 
nak prowadzona była znakomicie, Dostro- 
ili się do ogólnej harmouji i wykonawcy, 
P. Dygas (Zygmunt) czarował nas swoim 
potężnym tenorem, który należyte ujście 
znajduje w operach Wagnerowskieh. Arty- 
sta posiada również wybitne warunki ze- 
wnętrz e, oraz rzadką u naszych artystów 
zaletę, mianowicie: dykcję doskonałą. Wo- 
tana śpiewał p. Pulewicz, który posiada 
niepospolite zalety wokalne, i czyni coraz 
większe postępy. W małej roli Handingn 
wystąpił p. Ostrowski, śpiewem pięknym i 
grą wysunął się na plan pie wszy. 

Bardzo ciekawie zaprezentowała się 
przedstawicielka ról żeńskich p. Leonja O- 
grodzka, która ukazała się po raz pierw- 
szy jako Brunhilda, Mimo widocznej tre- 
my, stwierdzić możemy, że młoda artyst» 
ka posiada talent niepowszedni. W ma- 
łych epizodach które trudno pominąć, 
przez wzgląd, że wzięły w nich udział 
dwie nasze wybitne prymadonny, panie: 
Lachowska i Skwarecka, zwróciły na sie- 
bie uwagę niepospolitą grą i śpiewem, 

Reszta zespołu stała na wysokości z% 
dania. 

Opera ta, długo jeszcze czarować i 
ściągać będzie tłumy do Teatru Wiekiego, 


Zygmunt Krygier. 


Z Warszawy. 


() Konkurs teatru Nowoczes 
snego. Dyrekcja teatru Nowoczesnego o- 
głasza konkurs na jeduozktową forsę orygi- 
nalną trwająca najdłużej 40 miunut oraz na 
djalog komiczny trwający 15 minut ($, zw. we 
Francji „quart d'heure“). 

Pierwsza uagroda a fursę 400 rb., drue 
ga 200 rb; pierwsza nagroda za djalog 150 
rb., drugs 75 rb. Prace nagrodzone pozo» 
stają wiasnością teatra Nowoczesnego, nie- 
nagrodzone zarząd tastru Nowoczesnego ma 
prawo nabywać: farsy po 100 rb., djalogi po 
50 rb, 

Utwory konkursowe winny być czuaczo* 
ne godłem i nadsyłace pod adresem za ządu:: 
ul. Bedaena nr, 4, w Warszawie; przy utwos 
rach winny być dodane koperty zapiecząto= 
wane z godłem i nazwiskiem autora, Oprócz 
wyżej przytoczonych nagród tentr Nowacze- 
sny przeznaczy oddzielną nagrodę temu auto- 
rowi farsy i djalogn, któreg; ntu będzie 


dobrą sluwe dbałego o swych  robotuików 
pracodawcę, który jest im nie szefem, leca 
bratem i pr elem*, 

Edaard « pół niepr; zytomvie przy=« 
sluchiwał się o i która wydała mu 
się nudną, vbojetag i w dodatku niepraw- 
dzi Zdawsł sobie tylko z tego sprawę, 
że tylko on, a nie Józek może być pożyte= 
cznym Arnoldowi i że na tem powinien 
grubo zarobić. Zaczął się niecierpliwić i 
zawołał e przerywając mówc: 


— Dosć uż, paniel Tuż wi 
stkol Szkoda każdej chwili czasu. Nie 
wolno igrać z ogniem, Podejmuję się zae 


łatwić sprawę pomyślnie, 
go będą miał? 


Ale co ja z tee 


— Hola, hola, kawalerze! Najpierw 
powiedz, e» zamierzasz uczynić? Bo można 
i pos ć sprawę 


— Nie, nie! mam sposób, ale to mój 
gekrer. Zupełnie polubownie wszystko się 
załatwi; oczywaście da mi pan, dla pewnoś- 
ci, swoj brauning. 

Arnold namyślił się chwilę, potem 
odrzekł: 

— Nie, ne mogę dać wlasnej broni... 
Nie mam, zresztą, żadnej, Miałem, ale już 
nie mam... 

— z branninga kroku nie uczyni 
Mam nara: się niepotrzebnie dla P. 
w razie Bweguś nawet bronić się nie módz? 
Możesz pan tego wymagać od kogokol- 
wiek? 

— Jest i na to sposób — wlrącił Jó- 
zek: można kupić... 

Edward mało nie krzyknał z radości, 
był dumny ze swega przyjaciela, od którego 
nie oczekiwał odezwania się lak bardzo w 
porę. (d. ©. n.) 


Nr. 40. 


„NOWA GAZETA ŁOÓDZKA*—9 Października 1913 r. 


ANIE 


Się cieszył nuajwiększem nznaniem publicz- 
ności, 

"Termin nadsyłania prao: 1 stycznia 
1914} r. 


Skład sędziów konkursu będzie ogłeszo- 
ny w najbliższych dniach. 


2 Królestwa. 


8 Nowe miasto. Na sąsiadują- 
cym z Lubiinem majątku Tatary planowa- 
ne jest urządzenie nowego miasta, które 
posiadać będzie 29 ulie, 

$ Wybryk natury. W Sosnow- 
cu zamięszkuje niejaka Józefa Kamińska 
85 letnia staruszka, której w roku ubieg- 
łym wyrosły nowe nadzwyczaj równe i 
biste zęby, 

K. powiada, iż nowe zęby wyrosły 

przy symptomatach bólu głowy i pewnem 
edenerwowanin. 
Q mależenie do P.P. S. IV-ty 
ment karny Warsz. Izby Sądowej 
jutro do Piotrkowa w celu ro”- 
prawy Karola Dowbora i Jana 
kiego, techników z odlewni żelaza 
ie, csk, o należenie do P. P, 8. 
żonych aresztowano jeszcze w 
1910 rokn, a wraz z nimi pociągnięto do 
odpowiedzialności i komisarza policyjnego, 
Denisowa. 

Jutro przed Izbą staną tylko Dowbor 
i Urbański, komisarz Denisow, jak wiado« 
mo, no zdradzać objawy rozstroju us 
mysłowego i obetnie znajduje się pod ob» 
serwacją paychjatrów w Tworkaeh. 

m Do sprawy powołano około 20 świad- 
Ów. 

$Przyjszd wice-ministra.(5) 
Wczoraj w południe przybył do Piotrkowa 
wice-minister komunikacji generał Łomono= 
sow, Wiee-ministrowi towarzyszył naczelnik 
kolei wiedeńskiej i inżynier Pauker. 

Wice-minister oglądał warsztaty koles 
jówe oraz urządzenia techniczne. 

Przyjazd ten, jak nas informują, ma 
być w związku z ostatniemi katastrofami na 
kolei Wiedeńskiej, 


poznan 
Urb 
na 


Z sasiedztwa. 


X Szkolnictwo w Zgierzu. (c) 
Zgierz, liczący obecnie bez mała 22 tys, lud- 
ności, posiada 7 klasowe szkoły handlowe 
polskie męzką i żeńską powstałe w 1899 r. 
22 komplety miejskich szkół początkowych, 
w tem 12 męzkich, 9 żeńskich i 1 mieszaną 
(żydowska), 2 ogólne szkoły początkowe 
prywatne—2 kiąsową p. Heleny Tydelskiej 
i 1 klasową p. Łucji Majeranowskiej oraz 
szkółkę freblowską dla dzieci i kursy  freb- 
lowskię dla dziewcząt tejże p. Majeranow= 


j. 

Według narodowości liczba szkół po- 
czątkowych miejskich dzieli się w ten spos 
sób: polskich 18, niemieckich 8, żydów- 
ska 1, 

Wydotki na utrzymanie początkowych 
szkół miejskich w r. z. wynosiły 24,947 rb, 
3 i pół kop. Na sumę tę złożyły się: 23,726 
rb. 21 i pół kop, składek od mieszkańców 
miasta, 145 rb, 82 kop. od rzemieślników i 
1075 rb, subsy jum. ze szkoły miejskiej, 

Livzba mlejskich szkół początkowych, w 
myśl uchwały radnych miasta i obywateli 
ma być powiększona w tym stopniu, aby 
przed upływem lat 10 było wprowadzone w 
mieście nauczanie powszechne. 

X Kara administracyjna. (e) 
Micszkańcy Bałut Stumsław i Jan Kopińscy 
za pijaństwo, a Stanisław Kopiński nadto za 
uderzenie kobiety, skazani zostali: pierwszy 
na 2, 6 drugi na 1 tydzień aresztu, 


Informacje handlowe. 


Howa kelej. 


Z Brukseli donoszą, że bełgijsko-rosyj- 
Aka grupa kapitalistów uzyskała pozwolenie 
na bużowę 536 wiorst kolei od Wiernyj do 
Taszkientu. W bufowie tej nezestniczyć 108« 
ja i kapitały francuskie, 

Bankructwa w Odesie. 


W ubiegłym tygedniu w Odesie ogłoszo- 
na została niewypłucałaość kilku firm han- 
dlowych. Pasywa wynoszą około miljona 
rabii. Haukructwa te znajdują się w pewnej 
zależności od niepomyślnej kampanji zbożo” 
wej. Ceny zboża spadają. Banki odeskie 
uskarżają się, że właściciele ziemscy zwłeką- 
ją z pokryciem pożyczek i rat bankcwych. 

Menopol wódczzny w r. (914, 

Główny zarząd podatków niestałych i 

skarbowej sprzedaży trunków opracował juk 


dreliminacz rozchodów i przychodów na rok 
1914. 

Przychody obliczono na 1,293,3977,100 
rb, czyli o 118.6 miljonów rb. więcej, niż 
na rok 1918. Powiększenie przychodów dać 
ma skarbowa sprzedaż trunków, z której wpły= 
nać ma 935 miljonów rb, czyli o 98 mil, rb. 
więcej, niż w r, 1918. 

Konsumcja wódki w r. b. dosięgnie przy- 
puszczalnie 107 mil. wiader (409), a w roku 
1914 wyniesie przypuszezalnie 109 mil. wia- 
der, Akcyza od cukru dać ma 148,750,000 
Tb., akcyza od tytunin—78,4 mil. rb. i akoy- 
za ogólna od spirytusu—14 mil. rb, wresz- 
cie akcyza od nafty—50 mil, rb. 

Tak więc głównem źródłem przychodów 
skarbu w zakresie konsumcji jest monopol 
wódczany, 

Wytwórczość miedzi. 

Wytwórczość miedzi w Rosji w cią* 
gu pierwszych 7 miesięcy r. b. dosięgła 
1,162,553 pudów, przewyższając o 65 tye 
sięcy pudów wytwórczość z tego samego 
cząsu r. 1912. 


Z Cesarstwa. 


+ Zajście w Krasnojarsku. W Kra- 
snojarsku [ajent „ochrany* spotkawszy na 
ulicy zbiegłego „katorżnika", chciał go ares 
sztować. „Katorżnik* wskoczył wówczas do 
dórożki i kazał jechać szybko. 

Dorożkarz odmówił, wówczas  „kator- 
żnik* zabił cpornego na miejsen i rzucił się 
do ucieczki. Następnie położył trupem żoł- 
nierza, który chciał mn przeszkodzić w us 
cieczce i nienstannie strzelał s rewolweru 
do ścigających go żandarmów. Ujrzawszy 
wreszcie około rzeki konia, katorżnik dosiadł 
go i uciekł, 


Walka zbandyłami. 


W ubiegły poniedziałek około godziny 
2 po poł. na rynku pudolskiem w Kijowie 
rozegrał Się ostatni akt epopei bandyckiej. 

Od kilku tygodni w okolicach i na 
przedmieściach Kijowu grasowała banda z 
hersztem A. Niemnożko” na czele, 

Przed dwoma tygodniami podczas strze« 
łaniny z policją Niemnożko został zabity, 
dwaj zaś jego towarzysze, zbiegli z katorgi 
Dymitr Hcłowienko i Iwan Biegun, zdołali 
umkoąć. Nie ukrywali się przytem wcale i 
niejednokrotnia ukszywali się w Kijowie. 

Wczoraj ua rynku ajent policji śled- 
ćzej Czugujew ujrzał w gronie wyrostków 
Hołowienkę. 

Weawawszy włedy do pomocy stójko- 
wego Tołkacza, jął się zbliżać do baudyty w 
zamiarze aresztowania gi 

Hołowienko zauważył manewr policjan= 
tów i wespół z jednyu z towarzyszy swych 
a był to, jak się okazało Biegnn, usiłował 
ukryć się w tłumie. Jednakże ludzie obok 
stojący, widząc na co się zanosi, odsunęli się 
od bandytów, 

Wówczas Hołowienko i Biegun, do- 
bywszy rev olwerów, jęli ostrzeliwać swych 
prześladowców, 

Policjanci odpowiedzieli strzałami. 

Tłum w panice rzucił się do ucieczki, 

Wyniki strzelaniny dla daadytów były 
opłakane; trzy knle na miejscu położyły Ho- 
łowienkę, rauny zaś dwoma strzałami Bie« 
gun niezdolny był do dalszej obrony. 

Z pośród tłumu zostali lekko ranni sue 
bjekt Mojżesz Biksman i przekupień N. Zas 
miatnyj. 

W karetce Pogotowia ranny Biegun zo- 
stał odwieziony do szpitala, Przy łóżku jego 
dyżuruje patrol policyjny. 


Rokieta- Qumplr. 


Paryż ma znów swoje sensacyjne mor- 
derstwo... slbo samobójstwo. 

U kobiety czterdziesto-cztero-letniej, 
żony zamożnego kupca, znaleziono w tych 
dniach śmiertelnie ranionego 23-letniego 
młodzieńca, który wkrótce umarł, nie od- 
uzyskawszy przytomności. 

Kobieta Eugeoja Audoin, oświadczy: 
ła, że młodzieniec u niej się zastrzełił, To- 
ne jednak wiadomości w tym względzie 
dał brat zabitego, autor dramatyczny Lud- 
wik de Thiac, któzy odpowiedział co ną- 
ztępuje: 

Jego brat, Henryk, poznał panią Au- 
doiv, kiedy miał łat piętnaście. Trzydzies- 
to 6-letnia kobieta zdeprawowała chłopca 
i zrobiła go swoim kochankiem — a była 
jaż wtedy nd lat dziesięciu matką dwóch 
chłopeów. 

Stosunek trwał przez 6 lat a rodzina 
Henryka nie o tem nie wiedziała. Dopie« 


ro kiedy zamożna kochanka ofiarowałą 
Henrykowi samochód wartości 8000 fr. 
rzecz Stała się głośna. 

Wkrótce potem pani Audoin zapras 
gnęła, aby jej zwrócono pieniądze, jakie 
wydała przez sześć lat na kochanka, jedno- 
cześnie zaś wyznała wszystko mężowi, któ- 
ry ze względu na dzieci przebaczył jej 8y- 
stematycznie uprawianą zdradę, 

Było to dwa lata temu. 

W sprawę wdał się także ojciec Hen- 
ryka. Postanowiono i pani Audoin zgo- 
dziła się na to, żeby Henryk opuścił oko- 
licę, w której mieszkała i żeby się prze- 
niósł do Paryża. 

Ale kiedy tylko kochanek spełnił to 
żądanie swej rod.iny, natychmiast podaży- 
ła za nim Audoinowa, opuściwszy męża i 
dzieci. 

Nie wiedząc już, jak ode qgnąć sła- 
bego młodzieńca od roznuamiętnio ej ko- 
chanki, rodzina postanowi:a go ożenić. 

Henryk zaręczył się z młodą, ładną 
dziewczyną i jak mówił, był bardzo zado- 
wołony z takiego rozstrzygnięcia. Opuści 
kochankę, mówiąc jej, że wyjeżdża zag 
nicę. 

Ale Audoinowa szybko * wyśledziła 
miejsce jego pobytu i przyjechawszy do 
niego, zaklinałs, żeby do niej wrócił, pod 
grozą. że go zabije. 

Na groźby Henryk odpowiadał groź- 
bami i nie zmienił postanowienia małżeń- 
stwa. 

Ostatniej soboty Henryk przyjechał do 
Paryża. Natychmiast dowiedziała się o tem 
Audoinowa i napisała do niego list, pro- 
Bząc o ostatnie pożegnanie, 

Brat ostrzegał Henry 
gadzką, ale Herryk braw 3 
Jeżeli ona wymierzy do mnie re- 
wolwer, t: uderzę ją m po ręku i już. 

poszedł. Dał się złapać jeszcze raz 
na słodkie słowa przebaczenia i miłości — 
i zginął od kuli, 


przed tą za- 
k 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 

Dziś we czwartek po raz pierwszy, no- 
wość scen stołecznych Jerzego Feydenu p.t. 
„Dudek*, 


Obsadę stanowią: pp. Różański, Bara- 
nnwska, Jasińska, Lorrens, Orła Lenno- 
wicz, Romowicz sraz pp. Bogus Koła- 


kowsk', Zborowski, Senewski, Wolski, Jabłoń- 
ski, Puchalski, Machalski, Łabęcki, Pawłow= 
ski, Kwiatkowski i Orzechowski. 

W piątek przedstawienia nie będzie, 

W sobotę po poł. po cenach nujuiższych 
(wszystkie fotele i krzesła po 30 kop. balko- 
my i amfiteatr po 20 kop. Loże po 2i 3 rb.) 
dla młodzieży pełna humoru swojskiego ko- 
medja w 5 aktach M. Bałuckiego p. t: „Gęsi 
i Gashi", wieczorem powtórzona będzie zna- 
komita farsa Jerzego Feydeau p t. „Dudek“. 

W niedzielę po poł, efektowna sztuka w 
8 obrazach J. Korzeniowskiego; „Karpaccy 
górale", wieczorem po raz trzeci arcywesoły 
„Dudek*, 


Opera i operetka łódzka, Konstanty- 
nowska 16. 


Dziś dana będzie prześliczna operetka 
Falla „Rozwódka*, która na wtorkowym 
przedstawieniu ogromnie sję podobała, dzięki 
debrze zgranemu zespołowi jaki tworzą: pp. 
Rogińska, Horbowska, Szczawiński, Ochrymo- 
wiez, Grodnieki, Kozłowski, Cholewiez, Pie- 
karski i inni. 

Jntro odegrana zostanie znakomita ope- 
retka Weinbergera „Romantyczna żona* z p. 
Rogińską doskonałą wykonawczynią roli ty- 
tułowej. 

W sobotę po połndnin o godzinie 3-ej 
po cenach najniższych (krzesła po 40 i 50 
kop. Loże hliższe po rb. 2 kop. 50 — dalsze 
po rb. 2, Balkony po 25 i 80 kop. Galerja 
numerowana 80 k. nienumerowana 10 kop.), 
fana będzie arcykomiezna operetka Gilberta 
„Sufrażystki*, z pp, Roginską, Janieką, Skrzyc- 
ką, Szczawińskim, Kozłowskim i Grodnickim 
w rolach głównych. 

Wieczorem, dana będzie operetka 7. 
Offenbacha „Piękna Helens“, która wysta« 
wiona będzie podług scenarjusza i stylizacji 
Reinhardta, 

Do operetki tej dyrekcja sprawiła wspa« 
niałą garderobę styłowa, jak i dekoracje. 

Próby w całej pełni odbywają się pod 
rezyserją dyrektora Bolesławskiezo i A. Mil- 
lera, Bilety wcześniej nabywać można w cu- 
kierni W-go Gostomskiego. 


Kalendarzyk. 


Dziś Dyonizogo B, M. 

Jutro Franciszka B. 

imiona słowiańskiej dziś Domogosta 
Jutro Dobromiła 


Wsehód słońca og. 6 m, 15 
Zachód 


R PS MIE 
Długość dnia „11 „ i 
Stan pogody. —Podług obserwacji opty» 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska X 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 9a ciepła. 
Połudn. o g. 12 1% y 
e w Wczorajo g, 8 w, 8% z 
Minimum "8 ciepła BARO- „o najniżej — 
Maximum 12 , METR: najwyżej 752 
NRygrometr 654wilgoci. 
Teatr Polski. Dziś „Dudek* w sobotą 
po. południu „Gęsi i Gąski* 
Operą i operetka- łodzka, Dziś 
„Rozwódka* Jutro „Romantyczna żona” 
Bibljoteka Stebelskich. (Mik tajew- 
od g. 6-ej do 8-ej 
L-ej do 


. » 


i 
ka 59) otwarta codziennie 
wieczorem, w niedziele i święta o 
3-ej pp - 

Czytelnia pism Tow, „Wiedza, 
Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiscz„ a w niedziele i święta od godz. 10-oj 
rano do godz, 10-ej wiecz. 

Mazeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
de 10-ej wiecz., a w Świętn i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


Przyjazd gubernatora. 
(s) Dziś o godz. 10 rano przyjechał do 
Łodzi gubernator szambelan Jaczewski. 
Ńowomianowany policmajster. 
(t) Nowomianowany  poliemajster m, 
Łodzi kapitan Czesnakow obejmuje swe czyn- 
nosci w nadchodzącą sobotę, 
Delegacja kom. obyw. 
(b) Wezoraj w Piotrkowie gubernatorowi 
szambelanowi Jaczewskiemu przedstawiła 
się deputacja Komitetu oby watelskiego, zło- 
żona z pastora Gundelacha, księdza kano- 
nika Gr skiego, starszego budowni- 
czego miejskiego p. Sz. Nebelskiego, p. 
Teodora Meyerhofa, d-ra St. Skalskiego i 
d-ra Zygmunta Glogiera. 
Deputacja ta złożyła prośbę w spra- 
wie budowy kanału od ul. Benedykta i 
Pańskiej. Ponieważ fundusze komitetu o- 
bywatelskiego są juž wyczerpane, na kosze 
ta budowy kanału potrzeba jest 20000 rb. 
przeto deputacja prosiła gubernatora o po- 
parcie sprawy wyasygnowania do rozporzą- 
dzenia Komitetu z kasy miejskiej wspom- 
nianych 20000 rb. Roboty przy budowie 
kanału mają być wykortane przez bezro- 
botnych robotników. R 
Gu ernator odniósł się do prośby tej 
przychylnie į jak się dowiadujemy sprawa 
ta będzie załatwiona pomyślnie, 


Przygody delegacji w podróży. 

(b) Delegację komitetu obywatelskiezo w 
drodze powrotnej do Łodzi, wskutek gorli- 
wości kontrolera kolei wiedeńskie spotka- 
ła niemiła przygoda. Mając bilety wy 
pione do 2 klasy z powodu braku miejsc 
dei-gowani wsiedli do przedziału 1 klasy. 
Podczas kontroli kontroler zażądał zapła- 
cenia kary. Gdy na zwróconą mu uwagę, 
że w klasie 2-ej nie ma miejsca, kontroler 
odrzekł: „Nie panimaju czto wy gawo- 
rite*, i na stacji Koluszki przywołał n- 
darma i wszystkich zawezwał do naczelni- 
ka stacji. Wszyscy oprócz p. Meyerhofa, 
zapłacili podwójuą rożnicę po 1 r. 12 kop. 
p. Meyerhof zaś zażądał spisania protokó- 
łu i przesłania go do sądu, 

Wybory pełnomoćników. 

(a) W dniu 31 dziernika w lokalu II-go 
Bałuckiego towarz pożyczkowo-oszczęd= 
nościowego przy ul. Łagirwniek.ej ur. 29 ode 
będą się wybory pełnomocników z Nowych 
Bałut do Piotrkowskiego tow. kredytowego 
miejskiego, 


Neofici. 

(l) W tych dniach w kościele św Krzy” 
ża odbył się chrzest dwóch dorosłych synów 
miejscowego architekta p, Gustawa Landuu'a. 
Starszemu nadano na chrzcie Św. imię Adam 
Jerzy, młodszemu Wacław. („Lodzer Ztg.) 

Z klubu rzemieślniczego. 

(t) Działalność klubu rzemieślnicza: 
po okresie wakacyjnym zaczyna powracać 10 
normy. Na onegdajszem zebrania zarządu I 
ozłonków zaproszonych rozpatrywano między 
innnemi sprawę zatargu między zarządem a 
radą istnisjącej przy klubie kasy pożyczko- 
wo-oszczędnościawej. Wybrano komisję roz- 
jemczą z trzech członków, oraz komisję re- 
dakcyjną z 4 osób, 

Na miejsce dawnego zarządu wybrano 
pp. Szelabrkiego, Braunera oraz L, Lipszyca, 
(kasjer). Postanowiono wejść w pertraktacje 
z dyrekcją teatru p zakupienie jednego wie 
dowiska tygodniowo dla ezłonków klubu, 

Ze związku zawod. rohot. przemysłu 
drzewnego. 

(c) Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
związku zawodowego robotników przemysłu 
drzewnego po: no sporządzić memorm 
jał o panujących obecnie warunkuch  pruoy 
robotników branży drzewnej i przesłać gtt- 
daruatorowi piotrkowakiemu z prośbą U ue 


„NOWA GAZETA ŁOÓDZKA”*—9 Października 1913 roku. 


4, 
normowanie warunków dnia pracy w tejże 
branży, Przystąpiono da utworzenia sądu 


polubownego przy związku. 

Zarząd związku urządza 
czytelnię dla członków, 

Przyjazd inspektora lekarskiego. 

Przybył tu inspektor lekarski guber- 
hialny w sprawach zdrowotności miasta 
oraz zapoznania się ze Środkami, jaki 
przedsięwzięto dla walki z chorobami za- 
kaźnemi, 


bibliotekę i 


Z komisji poborowej. 

(a) W dniu wczorajszym w biurach 
magistratu przy Nowym Rynku N 14 od- 
było się posiedzenie łódzkiej miejskiej ko- 
misji poborowej, pod przewodnictwem wi- 
ce-prezydenta Andrejewa. 

Dokonano oględzin popisowych ze» 
szłorocznych którzy nie stawili się na k 
misję w czasie właściwym. Trzech nopi- 
sowych przyjęto do służby wojskowej. 

Oprócz tego rozważano podania i re- 
klamacje, tyczące się poborowych, oraz 
sprawdzano stan zdrowia dymisjonowanych 
zapasowych żołnierzy, starających się o 
zapomogę skarbową. 

Walka z bankrutami. 

Wkrótce przy związku fabrykantów w 
Łodzi, powstanie projektowana sekcja dla 
walki z podstęrnem bankructwem. 

Dla strażaków inwalidów. 

Z ipicja ywy miejscowego przemysło- 
wena p. Teodora Meverhofa zgromadzono 
drogą dobrovolnych ofiar fundusz dla 
strażaków inwalidów, który wynosi obecnie 
około 46,000 rb. 

Nu kapitał ten składają się sumy, za- 
Mfiarowane przez fabrykantów, przemysłow= 
ców i obywateli, 


Dzieci bez dozoru. 

B-letwi Arnold Bente, synek muzykanta 
zamieszkałego przy ul, Długiej 112, bawiąc 
się na podwórku bez opieki, spadł z drabi- 
ty, jrzyczem uległ ciężkiemu okaleczeniu gło- 
wy i wsirząśnieniu mózgn. Pogotowie ods 
wiozło nieszczęślit ego malca w stazie groż.ym 
do szpitala Anny Marji. 

4-letni syn tkacza z ul, Wizuera N 12 
Erwin Gitel wypadł z okna 3 piętra na bruk, 
cdnosząc ciężkie obrażeniu całego cala ip 
ważne rany głowy. Na żądanie rodziców 
dziecko po opatrzeniu ran przez Pogotowie— 
zostawiono w domu, 

Byn właściciela piwiarui przy ul, Skła- 
dowej 35 Eugenjusa Szatkiewiez lat 11 wy- 
padł z okna 2 piętra na bruk, przyczem tū- 
legł złamaniu prawej nogi i prawego przed- 
ramienia, Pogo'awie odwiozło chłopca w 
stanie ciężkim do szpitala Anny -Marji 

Zebranie czełzd duńskich. 

Zebranie czeladzi zduńskieh odbędzie 
się w niedzielę dnia 12 paśdzieruika o g, 
2 po południu w lokalu własnym przy ul- 
Głównej Nr. 11 w celu załatwienia spraw 
bieżących i niszczenia składek  miesięcz- 
nych, 


Solidarność żydów. 
Prasa Żargonowa donosi, że z powodu 
rozpoczęcia procesu Bejlisa bardzo wielu 
nabożnych żydów postanowiło pościć dzi- 
siaj, by przepędzić cały dzień na mod- 
łach, Na ulicach, w sklepach, kawiarniach 
—wszędzie gdzie była gromadka żydów— 

mówiono tylko o Bejlisie. 

„Luna*. 

Bieżący program teatru „Luna“ zyskał 
w obrazie „Dr Nicolson* wielką atrakcję. 
Wstrząsające dzieje bohaterów i misternie 
zadzierzgnięta sieć intryg tego wspaniałego 
dramatu zachwycają codzień tłumy bywal- 
ców tego kinematografu. Z uznaniem wspo- 
mnieć należy również o specjalnych przed- 
stawieniach w „Lunie* dla dziatwy. Sen- 
sacyjne a jednak do umysłowości i psychi- 
ki dziecięcej dobrze zastosowane obrazy, 
jak ak „Dziecko Paryża* bawią i wzrusza- 
ja milusińskich, dając im rozrywkę przy- 
stępną i godziwą. 

Pomysłowy szewc, 

(a) Czeladnik szeweki z Łodzi, Win« 
centy Las, wziąwszy do domu materjal na 
obuwie od właścicieli magazynów szewekich, 
mianowicie od Chila Szera z ul. Średniej 
M 5 na 34 pary damskiego obuwia za 64 
rb, i od Szaji Sztarkmana z ul. Zawadzkiej 
Ne 12 na 100 par, wartości 200 rb, ulot- 

i! się z Łodzi wraz z towarem, 

Ża wiadomione władze policyjne udały 
się tropem szewca i w Szadku pod Łaskiem 
towar odebrano od wspólnika Lasa, pasera 
Michała Grudżińskiego, poczem obydwu 
oddano pod sąd. 

Aresztowanie zabójców. 

(t) Policji śledczej udało się odnaleść i 

tesztować zabójców kolektora loteryjnego 
Gelbarta. Są to: 20 letni Józef Pietraszczyk, 
18 letni Michał Dobrodziej i 19 letni Michał 
Pawłowski. 

Ohydny czyn. 

Aresztowano Franciszka Niewiadom- 
skiego, który dopuścił się gwałtu we włas 


nem mieszkaniu (Główna 63) na 16-letniej 
Marji K. Lekarz stwierdził chorobę we- 
neryczną u dziewczyny, 
i Pożar. 

(a) Wezoraj wieczorem w posesji nr. 
79 przy ul, Średniej, we fabryce odpad- 
ków Szlamy |ruszanowskiego zapaliły się 
szm ty. Ogień uguszcno przed przybyciem 
straży ogniowej. 


Ostatnia poczta. 


Sufrażystki w kościele" 


LONDYN. Wezoraj w opactwie West- 
minster, podczas nabożenstwa w uroczystej 
chwili komunikowania, grupa sufrażystek 
powstała ze swych miejsc i na znaną melo- 
dję kościełną zaczęła śpiewać modlitwę: Bożę 
rstuj Aunę Kennę Ha Kerr i Beatrice 
Sanders. Nieprzyjaci dręczą je, giy 
wiedzą, że sprawa ich jest sprawiedliwą*, 

Sufrażysiki na wezwanie kościelnego 0- 
puściły spokojnie kościół, zato przed bramą 
kościoła jedna s nich wygłosiła dłuższa 
przemówienie do publiczności, prorokując że 
duchowieństwo pozna snfrażystki jeszcze a 
innej strony, jeżeli nie włączy przywódezyń 
ich do modlitwy. 

Moratorjum serbskie. 

BELGRAD, Izby hundiowe przemysło- 
we oraz rzemieślnicze postanowiły w razie 
giyby sytuacja polityczna nie wyjaśniła się 
w ciągu 10 doi, zwrócić się do rządu o prze- 
dlużenie moratorjum do końca roku bieżąe 
cego. 


Sufrażystki palą. 
LONDYN. W  Bethfort 
podpaliły 2 domy, 
Porażka olbańczyków, 
BIAŁOGROD. W Podgradach albań- 
czycy za i bici. 


anfrażystki 


i 
OPOL. W najbliższym 
czasię rozpocznie się demobilizacja armji tu- 
reckiej. Najpierw rozpuszczone zostaną od- 
działy redyfów. 
Republika thińska. 

BERLIN. „D. A. Ztg.* zamieszcza 
telegramy powitalne, jakie otrzymał Juan- 
szikaj z okazji wybrania go na stanowisko 
prezydenta chińskiej rzeczypospolitej. Z 
Z telegramów wynika, że Rosja i Japonja 
uznaly republikę chińską. 


Sprawa Bejlisa. 


Ze wszystkich stron Świata nadchodzą 
głosy znanych osobistości, protestujących prze- 
ciwko tragi-komedji kijowskiej. I radca mi- 
nisterjum oświaty na Węgrzech pisze... 

«.„Prawdą jest, że pierwszych chrześći- 
jan oskarżo:o o zabójstwa rytualne — czyżby 
z tego wyniknąć miało, że to żydzi doprawdy 
czynią? 

Prezes portji antysemickiej chrześcijań- 
8ko-socjalistycznej pisze: „Przewiwko takowym 
oskarżeniom musimy stanowczo pr testować, 
Dr. Aleksander Gisewein, Ministrowie wę- 
gierscy Jerzy Łukasz Hr. Albert Apony i 
Beresewicz również wystąpili z protestem, u- 
bolewając że zbyt słaby głos reprezentują 
aby wywarł wrażenie w odpowiednich sfe- 
rach. 

Armja zbawcza w Anglji zwołuje w tych 
dniach zebranie w Albert Hall w celu prote- 
stowania przeciw sprawie kijowskiej. Głowa 
kościoła anglikańskiego wyraził swoją sym- 
patję dla czynu armji vbawienia i przyrzekł 
osobiście przyjąć czynny udział w demonstra- 
cyjnem zebraniu, 

KIJÓW. Zainteresowanie sprawą—nad- 
zwyczajne. Przed sądem tłumy. Po mieście 
w celu utrzymania porządku jeżdżą gubern - 
tor i poliemajster. W domach w pobliżu są- 
da umieszczono 2 pmłki piechoty, Sala s4- 
dowa przepełniona, O godz. 10 przywieziono 
do sądu Bejlisa. Bronią go adw, Grazenberg, 


Zurudnyj i Grigorowicz-Barskij, Oskarża wi- 
ceprokurator  petarsburskiej isby sądowej 
Wipper. 


Posiedzenie sądu rozpoczęło się o godz, 
2 m. 30. Brak 84 świadków i 3 ekspertów, 
Obrońcy żądają odroczenia sprawy, czemu 
sprzeciwia się prokurator. Po długiej nasra- 
dzie sąd około godz. 6 wieczorem orzekł, iż 
nie odraeza rozpatrywania sprawy* Wybrano 
12 sędziów przysięcłych, wśród których znaj- 
duje się 2 mieszesav, 3 urzędników i 7 włoś- 
oian, Odczytanie aktu oskarżenia odłożono 
do jutra, poczem sąd około godz. 10 wiecz. 
zamknął posiedzenie, 

Proces potrwa zapewne około 8 ty- 
godni. 

WILNO.  Zastrajkowały tu na jeden 
dzień wszystkie drukarnie żydowskie na znak 
protestu przecywko oskarżeniu Bejlisa o mord 
rytualny, Skutkiem tego jutro nie wyjdą gae 
zety ani rosyjskie ani żydowskie, 


PETERSBURG. Bezrobocie w Peters- 
burgu. które ogarnęło 20,000 robotników, 
jest protestem w sprawie Bejlisa. W fabry- 
kach powzięto odpowiednie uchwały. Mini- 
ster spraw wewnętrznych, Makłakow, zabro- 
niłch wszelki demoutracji i nabożeństw w zwtą- 
zku ze sprawą Bejlisz oraz polecił władzom 
administracyjnym w Kijowie nia dozwalać na 
żadne zbiegowiska uliczne ani manifestacje z 
powodu procesu Bejlisa, niezależnie od tego, 
jakie organizacje urządziłyby takie manife- 
stacje. 

KIJOW. W iustytucia handlowym od- 
był się wi e. 

Żydzi kjowscy postanowili nie neż 
czać na zabawy przez ozas procesu Bejlisa. 

KIJOW. Podczas odbierania przysięgi 
od żydów świadków przez rabina Garewicza, 
ostatni — wygłosił przemówienie w którem 
nawołując do mówienia prawdy między 
ipnemi powiedział; „Jeżeji zeznanie wasze 
może rzucić choć trochę światła na spra- 

e 

W tej chwili mowę przerwał przewodni- 
czący zaznaczając, iż to do rzeczy nie nale: 
ży. Gurewicz odczytał rotę przysięgi. 

KIJOW. Powołany w charakterze eks- 
perto, rabia Maze, przywiózł trzy Btaroży tna 
dzieła, ua które w swem zeznania powołuję 
się ekspert ksiądz Pranajtys, 

KIJOW. Gazeta „Pośl. Nowosti" ska- 
zana została na 500 rub. kary za dwa arty- 
kuły o sprawie Bejlisa, zamieszczone w ostate 
nim numerze, 


* >, . 
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„Gon ec warsz.“ doniósł wczoraj © tem, 
że w Warszawie zastrajkowali robotnicy ży- 
dzi w wielu fabrykach. 

W dzis. „Gońcu* 
puje: 

„Z protestem wystąpiły również wolna 
słuchaczki uniwersytetu w Warszawie, która 
nie przybyły na wykłady, a w godzinach po- 
południowych poczęły gromadzić się przed 
uniwersytetem. Zawiadomiona o tem policja 
przybyła na miejsce, wobec czego Błnchaczki 
rozproszyły sie, Cztery słuchaczki i jednego 
studenta aresztowano i odesłano do ratusza, 

W dzielnicach żyd.wskich wieczorem 
krążyły wzmocnione patrole”, 


Telegramy, 


(Telegramy ag. W. A. T. i własne z d. 6/11). 


czytamy, co nastę< 


Turcja i Grecja. 


PETERSBURG. Mocarstwa postanowiły 
interwoajować w zatargu grecko-tureekim, 

Po otwaru w Atensch ukłądów po- 
czynione będą przedłożenia jedaej i drugiej 
stronie, 

Dyplomacja rosyjska nie chce podzielić 
zdania dyplomacji augielakiej, jakoby rozpo- 
częcia działań wojennych należało oczekiwać 
lada chwila, 

Dyplomacja rosyjska pokłada madzieję 
w rozsądku ministrów tureckich, 


Bałkany. 
Budowa portu. 


BIAŁOGROD. Nadzwyczajna sesja 
skupczyny została zamknięta. Projekt pra- 


wa o budowie portu Prachowo rozpatry- 
wany będzie w  iątek. 
Austrja i Serbja. 
PETERSBURG. Powodzenie oręża 


serbskiego wywołuje znów wys 
austrjackich, 
dzenia. 


Wałki. 
BIAŁOGROD. Armja serbska ściga 
w dalszym ciągu oddziały powstańców al- 
bańskich. Powstańcy koncentrują się na 
terytorjum Albanji, wobec czego istnieje 
obawa nowego napadu na terytorjum serbe 
skie. 


pienie kół 
które jednak niema powo- 


Wódz powstańców albańskich Issa Bo- 
jetinae wzięty do niewoli przez serbów jest 
umierający, skutkiem ciężkich ran odnie- 
sionych w ostatniej bitwie. 

Arcybiskup i rabini. 

PETERSBURG. Pisma tutejsze 
donoszą, że odwiedziny przez rabi- 
nów arcybiskupa warszawskiego z 
wyrazami, mającemi na celu zgodne 
współżycie polaków z żydami zwró- 
ciło uwagę ministerjum spraw. we- 
wnętrznych, które ma pragnąć, aby 
jaknajrychlej nastąpiło uspokojenie 
namiętności w tym kierunku. Jedno 
z pism podaje, jakoby przed odja- 
zdem 2 Petersburga arcybiskupowi 
dano do zrozumienia, iż takie jest 
życzenie ministerjum, 
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Mobilizacja Bufgarji (3). 

PETERSBURG. Nie dają tn 
wiary wiadomości berlińskiej o ma- 
jacej nastąpić mobilizacji bułgarskiej: 
Jest to niemożliwe już z tego wzglę- 
du, że Bułgarja znajduje się w klo- 
potach finansowych. 

Oke!ga krawińska.” 


WIEDEŃ. Z powodu obrażli- 
wych słów, wypowiedzianych przez 
cesarza Wilhelma pod adresem po- 
laków do burmistrza w Karwinie — 
Koło polskie w parlamencie austrja- 
ckim złoży interpelację. Interpelo- 
wać będą posłowie: Stapiński, Sli- 
wiński i Lisiewicz. Usiłowania za- 
tarcia tych słów i wszelkiego rodza- 
ju zaprzeczenia są bezpodstawne. 
Fakt, iż cesarz zdanie obraźliwe wy= 
powiedział, jest dowiedziony. 

Zaprzeczenie. 

PETERSBURG. „Biuro infor- 
macyjne* kategorycznie obala po- 
głoskę o zamierzonem jakoby przez 
rząd rosyjski zaciągnięciu w Paryżu 
pożyczki w kwocie 200 miljonów w 
związku z urzeczywistnieniem całko- 
witego programu budowy floty i o- 
świadcza, iż rząd rosyjski nie ma 
potrzeby ubiegania się o pożyczkę, 
ani na urzeczywistnienie całkowitego 
programu budowy tloty, ani wogóle 
na jakiekolwiek wydatki. 

Napad zbrojny. 

WŁADYKAUKAZ. O godz. 1-ej 
po północy, około 30 rozbójników 
napadło w śródmieściu na sklep ju- 
bilerski Szichniana. Wywiązała się 
strzelanina z policją. Zabici: policjant 
i handlowiec, ranni: policjant, Schich- 
man i pomocnik kotnisarza. Rozbój- 
nicy, obrabowawszy sklep, odjechali, 
Podczas napadu przewodniki telefo- 
niczne były poprzecinane, 


Wielki strajk w Dublinie. 

LONDYN. Strajk w Dublinie trwa 
w d. e. i nie stracił ostrego charakteru. 

Pracodawcy żądają, aby robotnicy 
nie należeli do organizacji zawodowych, na 
co ci ostatni nie chcą się zgodzić. Nie 
można przewidywać rychlego zakończenia 
strajku. j 
Rozstrzełanie przywódców powstania. 

NOWY JORK. Z Meksyku donoszą 
że przywódca „związkowcow* Alwares zo. 
stał rozstrzelany wraz ze swoim całem 


sztabem. 
Potworny zbrodniarz. 


NOWY JORK. Władze śledcze, pro- 
wadzące dochodzenie w sprawie mordercy 
Spencera nie chciały wierzyć potwornym 
zeznaniom i przypuszczały, że większość 
tych samooskarżeń jest bezpodstawna, 0O- 
becnie okazuje się, że kobiety, które wy= 
mienił Spencer jako awoje ofiary, zniknęły 
rzeczywiście w sposób tajemniczy i nie da- 
ło się ich dotychczas odszukać, zeznania 
Spenceia są zatem prawdziwe, 

Broń obosieczna. 

MONACHJUM. Nadeszła tu z Frydbur« 
ga wiadomość, cokolwiek niejasna, jakoby 
runęły tam dwa domy skutkiem eksplozji, 
Według telegramu, otrzymanego przez pisma 
tutejsze sprawa przedatawia się w następu- 
jącym świetle: Dwaj właściciele domów 
sąsiednich pokłócili się. Przez zemstę jeden 
x nich zgromadził w piwnicach swego domu 
znaczne zapasy materji wybuchowych i 
podpalił je. Skutkiem wybucha ubydwa do- 
my runęły. Bzczegołów brak, 


LOTERJA. 


Wezoraj, w pierwszym dniu ciągnientą 
trzeciej klasy loterji klasycznej Królestwa 
Polskiego, nie podaliśmy głównych wygra- 
aych, z powodu opóźnienia  telefonogramu x 
Warszawy. 

Dzisiaj, z powodu Święta st. st. ciąg- 
zienia niema; odbędzie się ono w piątek, 


Ne. 40. 


PET 
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zaa 


Wczoraj w 1 dniu ciągnienia wylosowano: 


5,000 rb. —12070. 

3,000 rb.—18568. 

2,000 rb.—18920. 

1,500 rb.—22467. 

1,000 rb.—10216. 

500 rb'—1806 5480. 

200 rb.—229 2961 4082 5699 
6520 8224 13525 13668 18226 18344713525 
eta 18226 18344 19855 , 20318 20888 


Po rubli 80 wygrały numera: 

768 961 1216 2245 3193 3473 3686 4453 4982 
5325 5962 6264 6527 7046 7859 9380 9841 9955 
11451 12164 12618 15189 15408 16414 17436 18302 

i 19687 21067 21075 21222 21855 
22809 22384 23259, i 3 
TPo rubli 60 wygrały numera: 


60 95 144 204 320 50 69 447 83 86 564 
647 78 729 44 826 39, s 
1061 21 46 65 105 89 78 288 47 55 60 828 
401 B 41 94 518 16 85 62 618 20 68 701 24 98 98 
835 980. 
2016 42 55 116 74 266 353 56 59 486 4C 
80 95 511 26 61 83 615 20 82 7025 78 27 84.841 82 
3038 40 101 10 15 99 226 54 64 91 96 301 
9 60 405 96 510 29 82 92 706 49 55 69 858 76 83 
91 94 979 86, 
4038 69 117 89 214 314 422 45 76 98 GI8 
34 68 66 79 605 88 40 46 70 84 743 51 809 29 64 
83 89 950) 86. 
5652 216 20 22 76 79 405 8 47 maj 68 622 
41.80 748 51 68 90 828 69 905 84 44 46 88, 
6008 _28 32 75 100 15 82 57 288 94 315 61 
507 19 42 67 96 98 623 65 952 60. 
e, Lzy 28 92 95 808 25 68 478 79 614 82 700 
T 952. 
_,©029 41 160 274 343 47 409 26 674 80 683 
1476 T29 69 78 830 905 68 
9909 57 177 90 274 340 50 405 18 27 72 
607 % 740 41 388 57 998 83 41 49 61 95. 
(6602 28 160 Ra 28 72 495 528 32 71 
622 al GO 67 717 18 J 927 39 55 98. 
fiG4 29 78 177 91 403 10 78 588 67 86 90 
622 44 58 787 66 73 812 16 87 77 908 26 36 53 60. 
£201i 40 124 67 258 85 802 4 76 490 612 612 


87 57 91 707 52 8-7 904 
315 32 44 415 19 539 


13014 66 76 90 2 
648 50 59 67 780 90 94 805 8 48 971 94. 

14479 272 81 96 BiG 43 93 411 82 55 604 9 
23 688 718 26 61 69 79 905 9 96. 

15014 54 64 67 76 142 2068 323 402 48 76 
594 HE 717 820 902. 

16009 24 76 78 151 96 97 99 286 355 
36 77 510 642 704 821 981. e 

(7GŁ3 114 66.2 ae 382 72 406 14 658 
748 SI pa „BEL LE 


50 9 


128 46 54 369 427 28 500 22 
i 600 10 717 995. 
902 52 176 90 241 56 96 307 25 84 49 
anen 526 37 91 620 49 96 702 80 843 70 904 
6 
29a78 84 97 132 26 257 99 320 28 78 405 
20 543 94 626 85 50 58 72 77 83 92 741 52 61 
838 48 56 035. 
21008 13 25 64 74 134 50 98 246 48 53 70 
97 99 810 37 410 42 70 80 526 29 96 657 98 755 
90. 820 93 918. 
"22063 43 206 27 86 319 77 78 525 642 73 
701 87 8U9 15 927 66. 
p SDE 49 67 203 88 816 29 82 64 408 19 


Watne dla gp. Febrykantów. | 


Doświadczony kupiec, posiadający kiłkanaście tysięcy 
rubli pragnąłby przystąpić jako wspólnik do wyrobionej || 
już fabryki, lub ewentualnie otrzymać zastępstwo pierw- 


szorzędnej fabrykacji na Warszawę. 
nadsyłać: sub: 
5576, 


„Warszawa, skrzynka pocztowa 


5 


O ZOO OZ 


15-letni morderca 
siedmiu osób. 


W okolicy Nantes w matem iniastecz- 
ku Bss-Briace, apełnit piętnastoletni niedo- 
rostek zwierzęcą zbroduię mordu na siedmiu 
aż ofiarach. 

Okoliczności w jakich [tego czynu do- 
konał, są tak przerażająco bratalne, że cała 
prasa francuska, szeroko 0 zwyrodniałym 
chłopen się rozpisuje. 

i Redureau—w lipcu r. b. wstą: 
u fermera Mabit, w Bas-Bria- 
ce, o kilka kilometrów od Nautee, 

Chłopak nie dawał swemu gospodarz0- 
wi żadnych powodów do niezadowołenia i 
nawzajem traktowany był po ludzku i dobrze, 

Przed kilku dniami wieczorem, fermer 
Mabit zawezwał go, by razem z nim poszedl 


z 


na piekarnię w domu Nr. 
Przędzalnianej w Łodzi, przez pomyłkę 
weszli do sąsiedniego zakładu fryzjerskie- 
go Feliksa Cieślaka i gdy ten wszczął 
alarm, zastrzelili go. 

Na sprawie część świadków cofnęła 
potępiające oskarżonych zeznania, tłóma- 
cząę się, że po napadzie aresztowano ich 
w wydzialą śledczym w Kodzi, przyczem 
agenci policyjni zmuszali do składania ob- 
ciążających zeznań. 

Sąd uznał winę względem 3 oskarźo- 
Żonych za dowiedzioną, 

czyn ich w prawie 
na mocy Manifeste za- 


56 przy ulicy 


mienił skazanyia na pozbawienie wazyste 
AE praw stanu i 20 lat robót cięt- 
ich. 


Ó wp 
zająć się wytlaczaniem zebranych w ciągu J | 
„dnia winogron, 

W tłoczni, Mabit uczynił jakąś nwagę Ę N 
swemu pomocnikowi. Ten chwycił olbrzymi ed dnia i-go maja. 


nóż do obcinania gron winnych (długi na 60 
a szeroki na 15 ctm. i ostry jak brzytwa) i 
nie wyrzekłszy ani słowa, jednem  niespom 
dziewanem cięciem przeciął fermerowi gard- 
ło. Potem zadał konającewu kilka strasznych 
ciosów, wziął latarkę i z ociekającym krwią 
nożem udał się do domu mieszkalnego. 
Straszny morderca jednem cięciem ok- 
ropnego noża rozciągnął na ziemisłużącą.pod= 
szedł do gospodyni, która usiłowała się bro- 
nić,powalił i ją,zadając jej straszne uderzenie 
w gardło, głowę i brzuch, poczem bez słowa 
poszedł do sąsiedniej izby. Ta po kolei po- 
mordował śpiącą staruszkę i troje dzieci, z 
których jeduo— jeszcze w kołysce,Pokaleczyw- 
Bzy jeszcze straszliwie trupy, cały zbroczody 


krwią, która potokami załała podłogi obu 
izb, poszedł Bpokojnie spać. 
Ocalał z całej rodziny tylko mały 4 


letni chłopczyk, o którym „zapomniał* mor- 
derca. On też rano obudził sąsiadów, spo- 
strzegłsza martwą babkę, Posłano po  żan- 
darmów. 

Zaaresztowano śpiącego spokojnie zbrod- 
niarza, który z całym cymiamem do czynu 
swego się przyznał, 


Warszawski Eh wojenno - okręgowy 
rozpatrywał sprawę Karola Woliego, An- 
toniego Szymańskiego i Stefana "Woźnia- 
kowskiego, oskarżonych o to, że, zamie- 
rzywszy w d, 3 marcar. b, wykonać napad 


partament Medyc 
przyjmowany w 


wraca apetyt i 


Wyczerpujące oferty 


| 
1906-3 | 
| 


HERBAT 


Zalecana przez n: 
| jednym z najniezbęd 


rzenia krwi do gło: 
pra 
lenia płuc, infltenzy i choleryny. 
Cena pudełka rb. i, pół pudełka kop. 50 

UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą 
Jedyny reprezentant na Król 

Józef Grossmann, W. 

Zamiejscowym wys 


(Czas petershurski różnica 37 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-Łódzka 


Qdchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 
8.05, 10.00, d) 1250, e) 150, f) 8.46, 450, g) 5. 
h) 6.43, 7.33, 8.45. 

Przychodzą do Łodzi: 4.37, 7.22 
Sao: 1.00, 3.10, j) 4.28, 6.20, 8.08, 


ca 


oglasza się każdy kupiee 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Odchodzą do Kalisza: o godz. 7.55 
18.24, 4.39, 6.13, 3.12, do Warszawy o gode 
1101. 12.34, 5.30, 2.31. 
Przychodzą z Kalisza o godz. (.2l 
1051, 12.22, 5,20, z Warszawy o godzinie 12.14 
4.26, 6.02, 4.07. 


Odchedzą do Kowiczn 10, Preychodzą z 
Łowicza 7.45. Do Sieradza sdskodzą 8.01. 


Z Biorudza przychodzą 7.55 
Kolej obwodowa, 

Odehodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Stot 

win o godzinie 6.03, ze Słotwin do st. Łódź- 

ze stacji 


Kaliska przychodzi 5.27. Odchodzi 
Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, 


$ Pani jeszcze nie używała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego na 
całej kuli ziemskiej z niezawodnym 
| rezultatem, Wydatek nieznaczny, 
fa korzyść wielka. Wszelkie piegi, 
opalenizna, plamy, pryszcze, Wąg-p 
ry i liszaje natychmiast bezpowro 
jj tnie znikają. Dla uniknięcia naśla 
downictwa sprzedaż tylko w skła: 
dach aptecznych na 


tynowska 75. 
Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop, 


tylko w gazecie żargonowej 


bo jest to najbardziej poczytne 


Il 


Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 


Słynna w całym świecie 


gór Harcu 
ERIGEBIRGSTEE). 


(Dr. 


Ministecjum Spraw Wewnętrz. 
szych środków dla 
ilości 2—8 szklanek tygodni 
hemoroidy, reumatyzm, 
jdłowe trawienie, 


zdrowia, 
wyrzuty, H 
żolądka it. p. 


o Polskie i Cesarstwo: 
łota 16. Tel. 184-44. 
1 rb., 


mi 


łam za zalicz 


niem od 


pismo prowincjonalne w Królestwie. 


Ogłoszenia przyjmowane są przy ulicy 
Piotrkowskiej N: 16. Telefon M 8-67. 


niejsze powagi ekarskie, zatwierdzona przez De- 
ych w Petersburgu jest 


z doliczeniem na koszta; | 


Ogloszenia drobne. 


1000 rb 
I-y numer hypoteki Pośrednictwo 


Chee pożyczyć sobie na 
niewykluczone. Oferty pod „A 1000* 
w Administracji „N. Gazety Łódzkieje 
Prz LHI. 2309 


oi ac mł 8 PŚ 
ziewczynkę w wieku 3 lats i pół 
oddam na własność, Ulica Klinka 

N T (aubar 2804-8 


p m 
portepiany i pianiną krajowe i 
zagraniczne w dużym wyborze, 

|é Sprzedaż za gotówkę i za raty, zamia- 

JR na, wynajem, strojenie i reperacja, 

Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tele- 
fon 14-02. 1022-12-5 


ierpie przy- 
Działa skutecznie w wypadkach zapa- | 


K p net i CREE że przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabia anych AES 1 al 

ażdy musi o tem wie 2 urożny zgu 7 

najsolidniejszy i najtańszy z oiszek tea: żu 128 sovi RR: 
A ; ` i arszuwskiej. 

RE” MAGAZYN OBUWIA [4 zzkład Tapicersko - dekaracyjay Dentysta BERTA AB she az tjęczy 


Ł GOTLIEBA, ŁóŹ, zielona 5. 


Tysiące klijentów 

solidnemu wykonanin i ele 

robocie, Towar doskonały. Ceny niskie, Duży wybór dam- 
niego obuwia. 


czasie d 


skiego, męskiego oraz dzie 


stary Jas sosnow. 


Miejscowość ladna i 
W ARUNKI DOGO 


czenia nabywców. Zwracać 


Tel, N 46. 


OANE NEA 


e na 3 
Moza 


[GUL 


dania, kolacje i obiady z 5-ciu 
1654—26—1 


KRN 


KAŻDY MOŻE WARYĆ DZIAŁKI ZIEMI 


w najiopszej miejscowości m. Wiin 


y, W 
(B. — PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wygodne i tanie dziniki nad rzeką. — Rozmiary działek według ży- 
ię do biura pośr.—w sprzed. działków 


WIL NO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 


$ 
e € 


(ali 


została otwarta przy ulicy atose jà Mè4&. Wydaje śnia- 


Z poważaniem S., Galusiński. 


AAAA AAAA 


kałem w krótkim 


1874 20-1 


„ZWIERZYRIEC'. 
CENY NIZKIE — 


szać się do 


1624 — 12— 
Adwokat 


Ul. Mikol: 


ME 


<$ 
-Š 
E 
Å 
< 
AMAN 


rk 


dań po 40 kop. 


(W. „Przeźdzleckiego 


ie obstalanki oraz 
ie otomany leżanki 


ip. Piotrkowska 103 
8333930233220333293D3386E€ 


Potrredny chłopie 


starszy do Administracji. Zgła* 


„Nowej Gazety 


Łódzkiej*—Przejazd 1. 


A. ŻELAZOWSKI 


przysięgły 
ajewska 21 


(Pasuż Meyera 10) 
powrócił. "GRĘ 


Dr. JELNICKI 


ćhoroky weneryczne, skóry 
dróg moczowych 


ul. ANDRZEJA Ne 7 
2-12 1 5—8, w niedziele i Święta 9-1 wadzła 38 m 
Telefon 


Nr. 170 


powróciła. 
Mieszka obecnie; trkowska 116. 
Telefon 29-88, 
Przyjmuje od 10—1, od 4-7, w nie- 
dziele i święta do l-ej, 1907 


Specjntista chorób uszu, nosai gardłu 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Telefon 32-32. 
Przyjmuje od g, 11 — 18 rana t od 5 

do 6 i pół po poł, 
w niedziele i święta od 10—11 rano 


33539983335393339333558333233 
Gabinet dentystyczny 


E. KGPROWSKI 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez. W 
Loczenie zębów 
nością. Plomby i sztuczne zęby w 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719— 146 


AI 555 sżrwśne rozne moble z czterech 
* pokojów wyprzeda za bezcen z po- 


wodu wyjazdu, gramofon, maszynę. Za- 
1, dom chrześcijański. 
2282—2—1 


Jex Kowalczyk zgubił paszport, wy- 
0, 


dany z Lutomierska, pow. łuski 


gub. piotrkowskiej. 2308—8 


Kssjerka z kaucją rb 270 potr: 
zaraz, warunki dobro Oferty pr 
muje N. Gazeta Łódzka pod literami 


„S. K.* 2810—2—1 
ódzkie Pop. "low Oszezędnoś- 


ciowe, Widzewska 
pożyczki do rb. moje 
wkłady, placąc od 4 do 6 procont, 
poja Z ZOE NOA 


Me „sprzedam tanio 2 3-ch poko 
jów Spacerowa 27—6 Ą 


biady smaczne, zdrowe, tanie. Be- 

nedykta JO m. 2 6—1 
potrzecey jes rsktyksut do dużej 

bryki w Zgierzu Moło zarobić 


tygodniowo od i rb. 50 kop. do 2 rb 
Zgłaszać się do Admin 


Gazety Łódzkiej”, ul. 


Z pi 
scy 


składacze iniroligatar= 
Wiadomość. 


w Adm Przejazd 2 M1, 
01—3—1 
sttlepów, którzy 
Właściciele Zsję rzeczywiście 
dobre sklepy GORE sprzedając 


okazyjnie od takowych zaliczek nie 
biorę proszę się zgłaszać Przędzelnia- 
na Sa Kamińsk> 
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EF 


Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


Choroby dzieci miejsce 
Choroby chirurgiczne Dr. M, KANTOR od 2 — 31 7— 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. 


A Przedsiębiorstwo wier- 


cenia i budowy studzien 


CORIR E M Za 
S artezyjskich i płytkich 
kompletne urządzenia studzien z popędem silni- 
kowym, lab ręcznych, dla użytku. 
fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
elektro-antomatycznych  „Hydro- 
phor* słynnej firmy Tow. Akcyj. 
Muz Branderkurg w Berlinie 
Skład iabrycz. i domowych pomp 
Fabryka wyrobów miedzia- 
nych, żelaz. i metalowych. 
Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur 
miedzianych i żelaznych, jak również wszystkie 
w zakres wchodzące wyroby 
Wyrely cłewitre, jako osobliwa specjaln. 
Lutowanie ołowiu cłowiem za pomocą specjal- 
nych aparatów, podług ostatniego wynalazku 
kchniki. Armatury z miękkiego i twardego o- 
Szybkie i zkuratne wykonywanie robót 
z daleko idącą gwarancją. 
Referencje pierwszorzędne. Kosztorysy 


tói, Wóltzańśka 224 


EDR U 
Amkinjowe naczynia Kachenn 


po tanich cenach i z wypłatą na do- 
godnych warunkach polecają L. Reicher, 
Lódź, ul. Piotrkowska 174, telef. 25-77 
i F.Moszkowicz, Pańska 12, 


| EZ Drogą do majątku jest oszczędność. EE | 


il-gie Bałuckie 


Tow. Bożyczhowo - Oszczętlnościowe 


UI. Łagiewnicka Nè 29 (Rynek Bałucki). 
Przyjmuje członków, Udziela pożyczki do Rb.800. Przyj- 
muje oszczędności, począwszy od 1 rb, jak członków To- 
warzystwa tak też i osób postronnych i liczy od takowych 
od 4 proc. do 6 procent. Biuro otwarte w dni powszednie 

od godz. 8 po południu do 7 wieczorem. 
Żarząd: J. Grodek, Dr. R. Gloger, T. Lipiński. 


LECZNICA ZĘBÓW 


p = 

Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 
k nych i złotych koron, 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera. 
Ceny bardzo przystępne. 


fiz 


owiu. 


s iulopz 


1850 


oszczędność. 
*gg0upózozso 


Drogą do majątku jest 
380[ nyqtfew op tfoxg 


1849 


Piotrkowska 102. 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 


Ul. Inżynierska N£ I. 


Poleca Skóry OWE, Prawie, cielęce, końskie 
SLA (OÓOY,siceycx” KIEW SdtEBĄ 
RIĘSO-KOŚfiĄ ut aron i trzody. Własek tapicerski dezyn: 
fekowany WZECĘ soea. LOA SZIRCZNY 


w kilku wyberowych. 
mokrą. 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy, 592— 


jakościach i kolorach 
Wydawca: Jan Grodek. 


snche i 


solone. Lil i 
na nawozy Harke 


sztuczne. 


a seoa 


rzy Specjalis 
dla przychodzących chorych 


45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 NEM R 

niedz! 

1'/,—2'/, a Poniedziałki, środy y z 

porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
31 7—8 wieczór codziennie. 


DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. | 
A Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek 
Choroby masa, uszu i gardła Dr. C, BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop | 


W tłoczni Jana 


— 5'/, codziennie. J 
torki, czwartki, piątki od 
soboty od 8—9 wieczór. 


od 1—2. pp- 


Dr. S. (miki 


przeprowadził się 
na ul. Średnią M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosy ete.). 
Przyjmuje od 9—i1 i pół 
do 9 wiecz. 


Dr. Alfred Hejman 


Choroby uszu, nasa i gardła. 
Zachodnia N257 


Telefonu % 33-34, 
Od 8 — 10 i 4 — 6 po poł. 


od 4 i pół 


Lekzrz-Dentysta 


J. KABERFELD 


mieszka obec:ie ul, Andczeja HG 2, 
róg Pictrkowskiej, I-sze piętro. 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1591—208 


Da. md. Ś. Aronson 
tyły asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Bkuszecja | choroby Kobiece, 
od 3—11 rano i od 5—7 po południu. 

W niedzielę od 11—1 po poł. 1492 


ulica Zawadzka M: 6, 
b. asystent petersburskiegi 
tala miejskiego, specjalista 
wenerycznych, skórnych i nie- 
mocy płciowej, 1688—150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa- 
tatu ERLICH—HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą elektryczności. Godziny przyjęć od 
8—2iod 6—9. 

Dia pań od 4— 5. Oddzielna poczek: 


De. AS Tenenta 


Piotrkowska 145. Telef. 24-16 
Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszok. 
Przyjmuje od 8 do 9-ej rane i od 5- 
do 7-ej po południu. 185. 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPAIASU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 


j 
6 


Powrócił 


Dr. L PRYBULSKI 


Ulica Południowa Na 2. 
Telefon M 13-59. 

Syphilis, choroby skórne, włosów (kos- 
metyka lekarska) weneryczne, moczo- 
płciowe i niemocy płeiowej. 
Leczenie syphilieu sałyarsanemKrlich- 
Hata „606—914 (wśródżylnie). Leczo- 
nie elektrycznością, elektrolizą (usu- 
wanie szpecąeych włosów) oświetle- 
nie kanału (uretroskopia), 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 9 pp} 
panie od-5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalni: 


BU JANA KOZA 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Q 
© 
(© 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz z0 
stosownem objaśnieniem, 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną prenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Bódzkiej“, ul. Przejazd Nr, 1. 
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+ | Cena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 
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PODYORODOOOKODORONAZERE Ea 


ŚŚ PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCIJAŃSKA 
A Elektryczna Fabryka Cukrów * 
x Nagrodzona Wielkim o aeg e a A Rzemieśiniczo-Prze- + 
a brewski i S-ka i 
X T. Dabra Widzewska 104. a H 
$ Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 400—0 53 49 


W ZWZEWÓWWWWKIOWWZW WWW że 
PPZEZDYDYZDPZORORREDROSOOKĘ 


f » 
EA 

X oa hi 
x Łary$ KOSMOLOGM 

e si 
x (Zebrat i streścił M. WIELEOPOJANIN.) A 
3 TyvoNZENIE cię ŚWIATA i HK? AN SYSTEMU R 
FA FLANETARNEGO WEDŁUG PCJRÈ STARO R 
Ń ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW R 
x mog i NOWSZYCH so s, s i 
a WYKŁAD POPULARNY: «x: - WYKŁAD POPULARNY 4 
X Dla prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej* 8 
Li po £5 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. p 


WZGZEKEKRESZKEKKEKSZEEKESKĆ 


Dr. Karol Blum Dr. Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weaeryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SiĘ 
ma Zieloną 8, 
od 11—1 i 5—7!h, 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 


„l. Hawrot 1, róg Piotrkowskiej, 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zkoczeń 
mowy 


i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 


Piotrkowska 165 (róg a: Anny) 


Telefon 13. 52. 


Dr. med. P. LANGBARD 


Zawadzka 10 


b. poza Wa n heei JSP loro! eem eN a aa 5 
N j} 4 jowe, 

lista chorób wenerycznych, skórnych, Przyjmuje od BA2 r l cd 5—8 w 

flisu stosowanie IM Ż8 Panie od 4—5 po poł 20 


914“. Leczenie za 


preparaćn 
ci (elektroliza), 


pomocą el 
Masaż wibracy 


jskopia. 
od 4—8, dla 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
Telefon_26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie anafizy lekarskie i obe- 
miczne: moceu, plwocin (grużlicy« 
krwi, wydziełin dróg moczo= 
płciowych; 


Dr. J. Silberstr om 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka t2. 


Choroby skóry, włesów i weneryczne. 
Kosmetyka lekarska. Stosowanie prep. 
606 i Si4 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 2—2 i 5—8 Panieod 
(osobna poczekalnia), w niedzielę 

do 4po południu 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowaka AG 35. 
Telefon 19-84, 


wody; miekai t.d 


„a 


Dr. Klozenberg 
powrócił 


Choroby nerwowe 


w- OQOQOGOQOOOD 
jedzktor: Rana Grodek. 


